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Cenne zdobycze naszych archeologów
W  K airze  p rze b y w a ją  o b e c n ie ' zn a jd ow a ł się tu sa rk ofa g  z k a - 

człon k ow ie  p o lsk ie j ek sp ed yc ji m ienia  z w y k u ty m  na n im  n a p i-  
arch eo log iczn e j, k tóra  p row a d ziła  sem .
w yk op a lisk a  na teren ie E d fu  w  j L iczn e  ostraka pochodzą  z cza - 
G ó m y m  E gipcie , i o p ra co w u ją  j sów  późn ie jszych , zarów n o ja k  
w yd ob yte  tam  znaleziska. | c iek a w y  papyrus z podan iem  do

T egoroczn a  w y p ra w a  (w  k tóre j króla  (I I  w iek  przed  C h r .).

W azy  a lab astrow e  z okresu  stare  go państw a (o k o ło  2500 la t przed
C h rystu sem ).

b o w ie m  zn aczn y  obszar (k o ło  
6000 km . k w .) , od słan ia jąc całość 
ruin  m iasta na g rzb iecie  w zgórza  
oraz cm en tarzysko u  je g o  p o d ­
nóża.

„K om V  —  w zgórze  o  strom ych , 
m ie jscam i n aw et u rw istych  ścia ­
nach, w yg lą d a  n iesłychan ie  p o ­
sępnie, dzięki czarnej b a rw ie  „s e b -  
b a ch u “  —  tłustej ziem i, sk łada ją ­
ce j się z m ułu i organ iczn ych  
szczątków , ła tw o  w zb ija ją ce j się 
w  tum any gęstego pyłu , osiad a ją ­
cego  na tw arzach  i u bran iach  i 
ta m u ją ceg o  oddech .

P od  rozkazam i cz łon k ów  ek s­
p e d y c ji zn a jd ow a ło  się 180 r o b o t­
n ik ów , m ie jsco w y ch  F e llah ów  

(w ie śn ia k ó w ), d ozorow a n ych  
przez A ra b ó w  z G iza pod K airem , 
lu dzi od  p ok o leń  p cśw ię ca ją cy ch  
się p ra cy  p rzy  w yk opa lisk ach .

jak  i w  p op rzed n ich  b ra li udział 
uczeni po lscy  i fran cu scy  z In sty ­
tutu A rch e o lo g ii W schodn iej w 
K a irze ), składała się z 6 cz łon k ów  
prof. K . M ich a łow sk iego  ( ja k o  
k ierow n ik a ), p ro f. J. M anteu ffla , 
dr. St. Ż e jm o  -  Ż cjm isa , inż. -T. 
G órsk iego oraz ze strony  fra n cu ­
sk iej panny D esroch es i p. D e L i­
ii age.

P race ek sped ycji trw a ły  p rze ­
szło 2 m iesiące, a terenem  ich, p o ­
dobn ie  ja k  w  la tach  poprzedn ich , 
b y ły  ru in y  m iasta A p o llon op o lis  
M agna, za lega jące  pod łużn y  
grzb iet „k o m u “  (w z g ó r z a ), s ą - 1 
siadu jącego  z w ie lk ą  św iątynią  
ja strzęb iog łow eg o  boga słońca 
H orusa w Edfu .

W  roku  b ieżącym  odsłon ięto  z 
pod  zw a łów  czarnego „se b b a ch u “  | 
całość m iasta greck o  -  rzym sk ie ­
go, n iegd yś w ażn ego  punktu  o -  . 
b ron n ego  na p o łu d n iow ych  ru b ie -'i 
żach Egiptu . Św iadczą  o ty m  o d ­
kopane przez polsk ich  a reh eo lo - J 
.sów szczątki fo r ty fik a c y j: m u rów  i 
obron n ych , zaopatrzon ych  w  b a -  j 
stiony i bram y. O tacza ły  one n ie ­
gdyś m iasto.

G arnizon  tam tejszy  w  epoce 
p to lem ejsk ie j (II  w iek  przed C h r.) 
złożony  z E g ipcjan , w  czasach  póź 
n ie jszych  stan ow iły  w o jsk a  rzym ­
skie. C iek a w ym  znalezisk iem  jest 
pochodząca  z o w y ch  czasów  sk o­
rupka glin iana (ostra k ) z rod za ­
jem  h ym n u  n arod ow eg o , z r e fre ­
nem  zw rócon y m  do króla .

W  ru in ach  m iasta zn aleziono 
szczątki p racow n i artysty  rzeź­
biarza z czasów  P tolom eu szów , za­
w iera ją ce  m od ele  i narzędzia.

Z  w ielk ie j lic zb y  naczyń g lin ia ­
n ych  ty lk o  n iek tóre  zostały u zna­
ne za godne u w agi. P iękn e n ato ­
m iast i doskon ałe  kształtem  są 
a labastrow e w azy  i am fory , p och o  
dzące zresztą z czasów  d a w n ie j­
szych , bo ok o ło  2500 W .......
Chrystusem  (ep ok a  „s ta reg o  pań­
s tw a ")

Z te jże  epok i p och odzą  liczn e 
naszyjn ik i z k orn a lin y , am ety ­
stów , szm aragdow ej b ry ły , aga­
tów  i fa jan su  (a  n aw et je d e n  ze 
z łota ). P rzed m ioty  te zostały w y ­
kopane n ie na teren ie sam ego m ia 
sta, ale u  stóp „k o m u “  na n ek ro ­
polii, zaw iera jące j g rob y  z cza ­
sów  starego państw a, zw ane „m a - 
stabam i".

N a jw ażn ie jszą  pracą  by ło  tu o d ­
kopan ie  g rob ow ca  Isi, jed n eg o  z 
g u b ern atorów  E d fu  z czasów  V I 
dynastii (b lisk o  2 i p ó ł tysiąta lat 
p rzed  C h rystu sem ). P oza w y m ie ­
n ion ym i w y że j przedm iotam i,

W obec znalezienia’ ju ż  w  latach  
u b ieg ły ch  liczn ych  szczą tk ów  lu dz  i 
k ich, p ro f. M ich a łow sk i zaprosili 
do  w sp ó łp ra cy  dr. Ż e jm o  -  Ż e jm i- 
sa. an tropologa , k tóry  p rzep row a ­
dził badania nie ty lk o  w y d o b y ­
tych  z g ro b o w có w  szkielelów , ale 
i paruset ży w y ch  p rzedstaw icie li 
o b ecn e j lu dn ości tu by lcze j.

Na p odstaw ie d ok on an ych  p o ­
m iarów  skonstatow ał, że dzisie jsi 
F ellah ow ie  są potom k am i w  p ro ­
stej lin ii starożytn ych  E gipcjan  
(n a leżą cy ch  do  rasy śródziem n o­
m o rsk ie j) , a w ięc  stanow ią część 
„b ia łe g o  św ia ta ", pom im o sw ej 
p ozorn ej czarności, poch od zące j 
cd  opa len izny  (a  częśc iow o  w 
n in ie jszym  lub w ięk szym  stopniu  
od dom ieszk i k rw i n u b ijsk ie j). 

O góln e w y n ik i prac w  E dfu  są

P osążek  greck i D ion izosa .

w yk op a lisk ow e 
p o leg a łyb y  na

D alsze roboty  
na teren ie E dfu

nader zadaw ala jące , przekopan o zburzen iu  ruin  z ep ok i grecko

rzym sk ie j, tw orzących istny la b i­
ryn t czarn ych  m u ró w  i zaw iłych
m iędzy  n im i p rze jść  na g rzb iec ie  
„k o m u "  i odsłon ięciu  zn a jd u ją ­
cy ch  się pon iżej, zapew n e zn ów  
pod  w arstw ą  „s e b b a ch u " resztek  
z da w n ie jszy ch  epok . Jednakże 
w ob ec  u p ły n ięc ia  okresu , na ja k i 
op iew ała  udzielon a  polsk im  u czo­
n y m  kon cesja  oraz u m ow a  z fra n ­
cusk im  Institut d ‘A rch eo log ie  O - 
rientale, n ie będ ą  ju ż  one da lszym  
terenem  badań . T y m  ba rd zie j, że 
to, co  zostało w yk on an e, stanow i 
pew n ą ok reś lon ą  i zam kniętą  w  
sobie całość.

P ro f. M ich a łow sk i n ie  zam ierza 
jed n a k  zakończyć na ty m  p rac  
a rch eo log iczn ych  na teren ie E g ip ­
tu, dążąc do  ja k  n a jw ięk szego  
w zbogacen ia  zb io ró w  U n iw ersyk  
tetu J. P . W ob ec  tego, że rząd 
egipski w ysoce  u trudn ia  w y w o ż e ­
nie znalezisk, za trzym u jąc w szy ­
stkie n a jw a rtościow sze  p rzed m io ­
ty, terenem  da lszych  prac będzie  
p raw d op od ob n ie  Sudian, o b fitu ją ­
cy  także w zabytk i z czasów  fa ra ­
on ów . T am tejszy  b ow iem  d ep a r­
tam ent a rch eo log iczn y  n ie rob i 
tak ich  u trudn ień  zagran iczn ym  u - 
czonym . Na razie jed n a k  n ie z o ­
stało obran e żadne ok reślon e  m ie j 
sce ze w zg lędu  na kon ieczność 
b liższego  zbadania m ożliw ości dal 
szych  badań.

P od z ia ł znalezisk  p rzy w ie z io ­
n ych  z E d fu  do  K a iru  został już 
dek on an y  i —  szczęściem  dla p o l­
skiej w y p ra w y  w y p a d ł w ca le  p o ­
m yśln ie , w ięk szość b ow iem  w a ż ­
n ych  ob iek tów  przyznano P olsce . 
W praw dzie  stela (k am ień  g ro b o ­
w y  z n ap isem ) przyp ad ła  w  u 4 
dziale m uzeum  w  L u w rze , je d ­
nakże będ zie  do n ie j do łą czone 
ob jaśn ien ie , że w y d o b y ły  ją  ręce  
polskie.

„ W  u l i  „łany ponledzioSer
Ze zwyczajów wielkanocnych w Polsce

Z pośród  liczn y ch  zw ycza jów , 
zw iązan ych  ze św iętem  W ie lk ie j- 
n ocy , n a jw ięk szą  p op u la rn ośc ią  
c ieszy  się t. zw. dyngus, n azyw a­
ny też w  n iek tórych  o k o lica ch  P o l­
ski „lan ym  p on ied zia łk iem ".

0  p och odzen iu  tego  zw ycza ju  
tak m ów i słyn ny pam iętn ikarz,
ks. K ito w icz :  dyn gu sow i począ
tek dw ojak i n azn aczan o. Jedni 
m ów ią, iż się w ziął z Jerozolim y , 
gdzie  żydzi sch od zących  się i roz ­
m a w ia jących  o zm artw ychw stan iu  
C h rystu sow ym  w odą  z ok ien  ob le ­
w ali dla rozpędzen ia  z kupy i 
przytłu m ien ia  takow ych  pow ieści. 
D ru d zy ?  iż ma początek  dyngus 
od wyprowadzenia św . w iary  do

P olski, w początkach  k tóre ; n ie 
r.iogąc w ie lk ie j liczb y  p rzy jm u ją ­
ce j w iarę  ch rz c ić  w  p o je d y ń czy ch  
osob ach , n apędza li tłum y do w o - 

! dy i w n ie j n u r z a li; w o ln o  w ie ­
rzyć, ja k  się kom u p od ob a ", 

i Z w ycza j „d yn gu sow a n ia " by ł 
p ow szech n y  w  ca łe j P o lsce  i p rzy ­
b iera ł, w  za leżn ości od ok o lic , 
n a jp rzeróżn ie jsze  form y . N iektóre 
z n ich  za ch ow a ły  się  do dzisia j, 

j I tak w n iek tórych  w ioskach  na 
' K ujaw ach  w dzień dyngusu  w y ­
łazi jed en  z parobków  na dach  
karczm y z m iedn icą  w ręku. A  
gdy  przed karczm ą zgrom adzi się 
tłum  m ieszk ańców  w ioski, p rzy ­
w ołu je  ów  parobek  dziew czyn y,
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które będą  cb le w a n e  i zapow iada , 
ile dla k tóre j trzeba będ zie  p ia ­
sku do szorow an ia , ile  w ody  i m y­
dła do w ym ycia . T ak ie  „o b w o ły ­
w a n ie " byw a często  w ygłaszan e 
w ierszem .

N a K aszubach  w n iek tórych  
m ie jsco w o śc ia ch  m łod zież  „d y n - 
g u s u je "  n ie ty lko w odą, ale i m a­
łym i c iern iam i, którym i k łu je  
przew ażn ie  dziew częta . O ile  
dz iew czyn a  ma się czym  w ykupić, 
n ie zosta je  dyn gow an a , czyli ukłu  
ta.

W  w ielu  w iosk a ch  p rzy  ,,dyn go- 
w a n iu " ch ło p cy  p rzeb iera ją  się 
w suknie dziew częce , a d z iew czę ­
ta w  u bran ia  ch łopców 7.

B ardzo często  dyngu s przyb iera  
fo rm y  zbyt ostre , g rożąc p oszk o­
dow anym  pow ażn ym i przyk roś­
ciam i. D la p oc ieszen ia  dodam y, 
że daw nym i czasy  b y ło  zn aczn ie  
gorze j.

C ytow ayn  ju ż  p rzez nas ks. K i­
tow icz , tak p is ze : „B y w a ło  n ie ­
raz, iż z lana w odą  ja k  m ysz osoba , 
a je szcze  w  dzień  zim ny, dostała 
stąd fe b ry , na co  byn a jm n ie j n ie 
zw7ażano, by le  się zadosyć sta ło  
pow szech nem u  zw ycza jow i. T a ­
kież dyngusy od p raw ia ły  się  i po 
m iastach  m iędzy  osobam i p o u fa ­
łym i. P arobcy  zaś po  w7siach  ła ­
pali dziew ki (k tóre  w ten  dzień  
jak  m og ły  się k ry ły ), złapaną w le ­
kli do staw u, a lbo  rzeki i tam 
■wziąwszy za n og i i ręce  w rzu cili, 
a lbo też, w łoży w szy  w k ory to  przy  
studn i, la li w od ą  póty , póki się im 
p o d o b a ło " .

A  w innym  m ie jscu , m ów ią c  o 
dyngusie  m ięd zy  dystyn gow an y ­
m i: „N a jw ięk sza  była  rozk osz
p rzyd yb ać ja k ą  dam ę w  łóżku , to 
ju ż  n iebog a  m usiała p ły w a ć  w  w o­
dzie m iędzy poduszkam i i p ie rzy ­
nam i, ja k  m iędzy  b a łw a n a m i; 
p rzytrzym an a albow iem  od s i l­
n ych  m ężczyzn , n ie m ogła  się 
w y rw a ć  z teg o  potopu, k tórego  u- 
n ik a ją c  m ia ły  w p a m ięci dam y w 
ten dzień  w sta w ać ja k n a jra n ie j, 
a lbo  też dobrze  za tarasow a ć po-

D ziedzaniec i p y lon  św ią tyn i j  astrzęb iog łow ego
vi E d fu .

boga  Horusa

30 tysięcy wiernych
p o m i e ś c i  B a z y l i k a  ś w .  P i o t r a

W  zw iązku  z u roczystością  k o ro ­
n acji P apieża P iusa X II, która 
m iała  m iejsce  12 m arca b. r. oraz 
n abożeństw em  p on ty fik a ln ym , 
k tóre w  obecn ości O jca  Ś w iętego  
odb ęd zie  się w  dzień  W ie lk ie jn ocy

Z w a ży ć  rów n ież  należy, że f i ­
lary  te nie w y czerp u ją  całej bez­
użytecznej w tym  w yp a dk u  prze­
strzeni. D och odzą  do tego m iejsca, 
z k tórych  o d b yw a ją ce  się obrzędy  
liturg iczne albo są zupełn ie n ie -

ostro otaktffo c e rę  Pani, w y­
w ołując plam y i szpetne piegi 
M a ł e i y  z c  b e z c i e c r a ć  c e r ę  
w  porze wiosennej, stosując ude* 
likpłniający i u su w e ję c y  p ie g i
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w  rzym sk ie j B azylice  św . P iotra , 
stała się aktualną kw estia p o je m ­
ności te j n a jw ięk sze j św iątyn i k a ­
to lick ie j.

Z  p rośbą  o kartę w stępu  na 
pierw szą z tych  uroczystości zg ło ­
siło  się przeszło 250 tysięcy  osób . 
Ilość rozdan ych  zaproszeń  n a to ­
m iast n ie dosięgła  n aw et 30 ty ­
sięcy . R ach u n ek  jest prosty. W n ę­
trze k atedry  P io tro w e j za jm u je  
p ow ierzch n ię  15.160 m etrów  kw ., 
w licza jąc w  to przestrzen ie, p rz y ­
pada jące  na 10 potężn ych  fila rów , 
pod trzy m u ją cy ch  stron y  kościoła . 
A b y  zdać sob ie  spraw ę z ob ję tości 
tych  fila rów , w ystarczy  n ad m ie ­
nić, że każdy z 4 fila ró w  p o d trzy ­
m u ją cych  słynną k opu łę  św iątyni, 
pom ieścić m óg łb y  w ew n ątrz  p o ­
kaźny zupełn ie kośció łek  rzym ś 
ski San C arlino alle  Q uattro F o n - 
tane.

w id oczn e  (p om n ie jsze  n aw y i k a­
p lice , m iejsca  za filaram i i o rg a - 
nam i i t- d ), albę .za jęte przez 
g łó w n y  pod  kopu łą  nad grobem  
w zd łu ż g łów n ej nowo7 b iegn ący  
pas, zarezerw ow an y  dla orszaku 
papiesk iego.

W ziąw szy  to w szystko pod u -  
w agę, uznać m usim y n iem al p o ­
łow ę  ca łe j przestrzeni, ja k o  zu ­
pełn ie  straconą dla publiczności. 
L icząc w ięc, że na pow ierzch n i 15 
tys. m. kw . p om ieścić m ożna n a j­
w yże j 60 tys. osób, na je j po łow ie  
ilość  ta zredukow an a b y ć  m usi 
p rzyn a jm n ie j do 30 tysięcy .

W  przyszłości liczba  ta m ogłaby  
by ć  jed n a k  n ieco  pow iększona 
przez u staw ienie po obydw 7óch  
stronach  n aw y g łów n ej kościoła, 
sp ecja ln ych , stbpn iow o do pew n ej 
w ysok ości w zn ószącycb  się try ­
bun.
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Odczyt dr. Jarosza
o  w y c h o ć ź c t w i e  p o l s k i m

W  P olsk im  In stytu cie  W sp ó ł­
pracy  z Z agra n icą  o d b y ł się o d ­
czyt zńanego geogra fa  i p od różn i­
ka dr. S tefana Jarosza, k tóry  od 
w ie lu  lat bada n a jm n ie j znane 
zakątk i g lobu  ziem sk iego oraz 
szerok ie  przestrzen ie A m ery k i 
P ó łn ocn e j.

W  o d czy c ie  sw y m  za ty tu łow a - 
I'/", clz'1 rt n \x/v-

ch od źtw o  polsk ie  w  A m ery ce  P ó ł­
n o cn e j"  p relegent n iezw yk le  ży w o  
i ba rw n ie  zob ra zow a ł na tle  o so ­
b istych  rozm ów  i dośw iadczeń  
w p ły w , ja k i w y w ie ra ją  w arunki 
k lim atu, otoczen ie  oraz w arunki 
geopo lityczn e  na kształtow anie  
się charakteru  em igracji polsk ie j 
na n ow ym  kontynencie .


